
zatrudni

KONSULTANTA
DS. TELEFONICZNEJ OBSŁUGI KLIENTA

•  Oczekujesz nowych wyzwań?
•  Chciałbyś zdobyć wiedzę z obszaru sprzedaży powierzchni reklamowej?
•  Jesteś komunikatywny i energiczny?
•  Skutecznie realizujesz wyznaczone cele?
•  Masz doświadczenie w obsłudze Klienta?
•  Jesteś elastyczny czasowo?
•  Masz łatwość w nawiązywaniu kontaktów interpersonalnych?

Jeżeli na większość pytań odpowiedziałeś  „tak” 
to znaczy, że szukamy właśnie Ciebie!

Twoim zadaniem w naszej firmie będzie:
•  �Kompleksowa obsługa Klientów w zakresie sprzedaży powierzchni reklamo-

wej w tygodniku lokalnym 
•  Realizacja dyspozycji złożonych przez Klienta,
•  Obsługa korespondencji elektronicznej,
•  Kształtowanie lojalności i satysfakcji Klientów,
•  �Budowanie pozytywnego wizerunku firmy poprzez najwyższą jakość obsługi 

Klienta.

Co oferujemy?
•  Stabilne zatrudnienie 
•  System pracy umożliwiający łączenie pracy ze studiami lub innymi zadaniami,
•  �Możliwość rozwoju ścieżki kariery w obszarze sprzedaży powierzchni rekla-

mowej,
•  Szkolenie przygotowujące do pracy,
•  Pracę w zgranym zespole,
•  System premiowy uzależniony od efektywności pracy.

CV prosimy przesyłać na mail: reklama@przegladpiaseczynski.pl
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Wszystko wskazuje na to, że ja-
kiekolwiek zmiany możliwe 

będą najwcześniej po wakacjach. 
Potrzebne będą dalsze rozmowy, jak 
również znalezienie środków finan-
sowych przez samorząd na realizację 
nowych tras czy dodatkowych kur-
sów. Co ustalono do tej pory?

\\\	 707 i 737
Te dwie linie nie budzą zbyt wiel-

kich kontrowersji. Atutem nowego 
przebiegu 707 jest fakt, że będzie 
łączył centrum Piaseczna z lotni-
skiem Okęcie, czyli zachodnią stro-
ną Warszawy, zapewni też dojazd do 
centrum w Jankach. Z kolei autobus 
737 – o czym świadczy publikowany 
już wcześniej fragment argumenta-
cji ZTM-u, jak też opinie radnych – 
to linia stworzona głównie z myślą 
o mieszkańcach Warszawy 
podróżujących na nekropo-
lię. Mieszkańcom z miejsco-
wości położonych w dro-
dze na cmentarz umożliwi 
dojazd tylko do Warszawy, 
nie będzie przejeżdżał 
przez Piaseczno, które jest 
dla nich częstszym celem 
podróży.

\\\	 Dokąd z 727?
Przedstawiciel ZTM 

zwracał uwagę, że zmniej-
szenie znaczenia 727 i skró-
cenie jego trasy daje bezpo-
średnią możliwość zwięk-
szenia taboru na linii 739. 
Wielu trudno jest jednak za-
akceptować zmianę, w któ-
rej jedna linia – czy jeden 
rejon – zyskuje, ale kosztem 
innego. Ponadto, jak pod-
nosił radny Antoni Rosłon, 
skrócenie trasy „siódemki” 
skończy się dramatem dla 
mieszkańców Robercina, 
Antoninowa czy Mieszko-
wa. Mieszkańcy mają szkołę 
i przychodnię w Gołkowie, 
szkoły średnie w Piasecz-

nie, a takie rozwiązanie pozbawia ich 
komunikacji z tymi miejscami. O 727 
walczył też radny Michał Rosa, argu-
mentując potrzebę bezpośredniego 
połączenia z Warszawą (przesiadka 
często oznacza konieczność zakupu 
kolejnego biletu).

Patrząc na proponowaną nową 
trasę 727, nie sposób też nie zauwa-
żyć pewnych nieścisłości – ot choćby 
ZTM twierdzi, że autobus zbyt dużo 
czasu traci na przejazdach przez Za-
lesie Dolne i Puławską. Zgoda. Ale tyle 
samo czasu co na Puławskiej spędzi 
w korku na Okulickiego i kręcąc się 
przez Józefosław. Czasowo wyjdzie 
na to samo. Ponadto, skoro linia ma 
w założeniu obsługiwać mieszkań-
ców południowych rejonów gminy, 
jej wyjazd poza Piaseczno jest nie-
uzasadniony. Albo niech dojeżdża do 

Wilanowskiej, albo robi pętlę w Pia-
secznie. Dla południa gminy tracenie 
czasu w Józefosławiu jest pozbawione 
sensu, zamiast na PKP Jeziorki mo-
gą wysiąść na PKP Piaseczno, gdzie 
wsiądą również do pustego 709.

\\\	 Wszystko na północ
Potrzeby mieszkańców Józefo-

sławia i Julianowa definiowane są 
inaczej. Tu liczy się dojazd do War-
szawy, Piaseczno jest kierunkiem co 
prawda potrzebnym, ale marginal-
nym w stosunku do zapotrzebowania 
na dojazd do stolicy. Przysłowiowy 
diabeł tkwi w szczegółach. Obecni na 
komisji radni z terenu byli generalnie 
zadowoleni z propozycji, choć już rad-
na Hanna Krzyżewska przypominała, 
że nowy przebieg 739 kasuje komu-
nikację dla Julianowa i całego ciągu 
Julianowskiej. Po przeanalizowaniu 
możliwości manewrowych okazało 
się, że 739 prawdopodobnie pojecha-
łoby Julianowską aż do cmentarza, co 
ma kluczowe znaczenie w aspekcie 
dojazdu do szkoły na Kameralnej.

dokończenie na s. 3

Konsultują z ZTM
W czwartek 14 maja w Urzędzie Gminy odbyło się posiedzenie 
Komisji Polityki Gospodarczej, na którą przybyli przedstawiciel 
ZTM, burmistrz Zdzisław Lis, wiceburmistrz Anna Juszczyk 
oraz doradca burmistrza Daniel Putkiewicz. Rozmawiano o 
propozycji ZTM-u dotyczącej głównie zmian w kursowaniu linii 
727 i 739.

O G Ł O S Z E N I E

Podczas sesji Rady Miejskiej 
13 maja radni przyjęli 
zaproponowany przez PWiK 
nowy plan taryfowy. Jak 
tłumaczyła nowa prezes, 
Barbara Rudzińska-Mękal, 
zaproponowane stawki 
wynikają bezpośrednio 
z kosztów, które ponosi spółka 
i nie zawierają zysku.

Na pytanie, jak ma zarabiać spółka, 
skoro na odbiorze ścieków i do-

starczaniu wody (zgodnie z prawem) 
zarabiać nie może, odpowiedź brzmi 
– na usługach dodatkowych. Po pew-
nych niejasnych wyliczeniach (które 
były zdecydowanie optymistyczne), 
ujawnionych przez przeprowadzony 
w spółce audyt, trzeba było urealnić 
koszty, stąd podwyżki – tłumaczyła 
nowa prezes. Jak więc będą się przed-
stawiały nowe koszty? 

Nie ulegnie zmianie cena za metr 
sześcienny wody – dalej będzie to 3,47 
zł brutto za metr zarówno dla odbiorcy 
prywatnego, jak i dla firm. Nieznacznie 
zmienią się za to opłaty abonamen-
towe. Średnio 60 groszy miesięcznie 
zaoszczędzimy przy naliczaniu opłat 

z odczytów wodomierza, średnio 30 
groszy miesięcznie dołożymy w przy-
padku naliczania według przeciętnych 
norm zużycia wody. Ponownie o war-
tości rzędu kilkudziesięciu groszy mie-
sięcznie zmienią się opłaty abonamen-
towe w przypadku ścieków. Większe 
różnice zaobserwujemy jednak przy 
codziennym zużyciu.

Do tej pory za metr sześcienny 
zgodnie z obowiązującą taryfą płaci-
liśmy 7,29 złotych brutto. W zasadzie 
płacilibyśmy, gdyby nie gmina, która 
uchwaliła dopłatę do każdego metra 
sześciennego w kwocie 0,24 złotego 
brutto. Dzięki temu końcowa cena dla 
odbiorcy wynosiła 7,05 złotego brut-
to za metr sześcienny odebranych 
ścieków. Po zmianach zapłacimy za tę 
sama usługę 8,91 złotych brutto – róż-
nica wyniesie zatem prawie dwa złote.

Przyjmując dosyć oszczędne go-
spodarowanie trzyosobowej rodziny 
na poziomie 10 metrów sześciennych 
miesięcznie x 12 miesięcy x podwyżka 
1,86 zł = 223,2 złotego podwyżki rocz-
nie (minus kilka złotych w skali roku 
zaoszczędzonych na opłatach abona-
mentowych). Nowa taryfa będzie obo-
wiązywać od 1 lipca 2015 do 30 czerw-
ca 2016 roku.� Krzysztof Dynowski

Więcej za ścieki

Najprostsze i najtańsze
w regionie 

ogłoszenia drobne. 
Skanuj kod 

i zlecaj ogłoszenie.
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P iaseczyński skatepark doczeka się wkrótce zakończenia robót związanych 
z budową nowego budynku w obrębie obszaru. Charakter i specyfika 

miejsca sprawiły, że na wznoszonym obiekcie powstaną ogromne graffiti. W 
Urzędzie Gminy trwają właśnie rozmowy mające na celu ustalenie szczegóły 
przedsięwzięcia.� Tekst i zdjęcie Krzysztof Dynowski

Graffiti na skateparku?

Dwukrotny prezes Polskiego 
Związku Lekkiej Atletyki, pre-

zes Polskiego Komitetu Olimpijskie-
go, tragicznie zmarły w katastrofie 
smoleńskiej, znany i lubiany przez 
wielu wybitnych sportowców, którzy 
w miniony weekend przybyli tłumnie 
na zorganizowaną w konstancińskiej 
willi Hugonówka konferencję pra-
sową. Legendarni Marian Woronin, 
Andrzej Supron czy Jacek Wszoła to 
znamienici sportowcy z „najwyższej 
półki”, którzy wspierają bieg. Na gali 
pojawiła się również polska iron-
manka, Iwona Guzowska, zaś jak 
zdradzają organizatorzy, w czerw-
cu biegaczy poprowadzi sam Adam 
Małysz.

Trasa będzie liczyć 10 kilometrów 
przez zielone tereny Konstancina, 
w połowie dystansu uczestnicy prze-
biegną obok domu, w którym mieszkał 
Piotr Nurowski. W organizację włą-
czył się także burmistrz Konstancina, 
Kazimierz Jańczuk, który zapewniał, 
że zawsze z chęcią wspiera podobne 
inicjatywy. Razem z organizatorami 
i sportowcami, którzy zapowiedzieli już 

swój udział w biegu, w imprezę licznie 
włączyli się sponsorzy, dzięki czemu na 
biegaczy będą czekały ciekawe nagrody 
i gadżety.

Organizatorzy informują też o sze-
regu innych akcji związanych z upa-
miętnieniem wybitnego działacza oraz 
promocją aktywnego i zdrowego try-
bu życia, które będą miały miejsce 

w Konstancinie. Jedna z nich ma być 
nazwanie skweru przy Hugonówce 
„Skwerem Olimpijskim imienia Piotra 
Nurowskiego”. W tym miejscu miałaby 
stanąć ogólnodostępna siłownia plene-
rowa – dodaje Andrzej Majkowski, pre-
zes stowarzyszenia „Sport Dzieci i Mło-
dzieży” oraz wieloletni przyjaciel Piotra 
Nurowskiego. Podczas dyskusji padały 
też pomysły m.in. zdecydowanie dłuż-
szego biegu, spod domu Piotra Nurow-
skiego do siedziby Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego. Zanim jednak marzenia 
i plany wejdą w życie, za niecały miesiąc 
pierwsza edycja biegu – zapraszamy do 
zapisów i kibicowania!

Krzysztof Dynowski

Pobiegną dla Nurowskiego
Obserwujemy regularnie, jak 
zmienia się estetyka miejska w 
Piasecznie.

W zdecydowanej większości są to 
zmiany na lepsze i można tylko 

się cieszyć, że dane miejsce nabiera 
w końcu znamion „cywilizacji” i ele-
gancji.

Tymczasem niedawno w centrum 
miasta, przy nowo powstałym par-
kingu na rogu Puławskiej i Jana Pa-
wła II, wyrosły nowe słupki, blokując 
tym samym możliwość niezgodnego 
z prawem parkowania aut na chod-
niku. Wygląd pachołków wpisuje się 
w trend poprawy estetyki miejskiej. 
Elegancki grafit i nacięcia zdecydowa-
nie kontrastują z szerokimi i niższymi 
biało-czerwonymi pachołkami, spoty-
kanymi do tej pory przy skrzyżowa-
niach. Wypada jedynie mieć nadzieję, 
że po zmroku będą wystarczająco 

widoczne dla kierowców, by nie wy-
rządzić im ani ich pojazdom szkody.

Tekst i zdjęcie Krzysztof Dynowski

Szare słupki

Wojtuś przyszedł na 
świat, jako zdrowy 
chłopczyk, otrzymał 
10 punktów Apgar. Do 
około drugiego roku 
życia rozwój Wojtusia 
przebiegał prawidło-
wo, opanował proste 
słowa: mama tata, ba-
ba, powtarzał wyrażenia dźwięko-
naśladowcze. Był radosnym, ener-
gicznym, chłopcem. 

Po drugim roku życia zachowanie 
Wojtusia zaczęło się zmieniać. 

Przestał reagować na swoje imię, 
przestał się odzywać, sprawiał wraże-
nie jakby nie słyszał. 

Kolejne niepokojące objawy poja-
wiły się w trzecim roku życia Wojtka. 
Bał się głośnych dźwięków, zatykał 
uszy, chował się w bezpiecznych ra-
mionach mamy lub taty. Unikał kon-
taktu wzrokowego, podczas zabawy 
nie reagował na obecność drugiej 
osoby.   Jego zabawa polegała na spe-
cyficznym, powtarzalnym  układaniu 
klocków, figurek zwierząt

W listopadzie 2014 roku usły-
szeliśmy diagnozę: autyzm dziecięcy. 

Przed nami ciężka pra-
ca. Wojtuś musi być ob-
jęty intensywną opieką 
logopedyczną stymulu-
jącą jego rozwój mowy, 
konieczna jest terapia 
psychologiczna, pedago-
giczna i terapia SI. Woj-
tuś obecnie jest na diecie 

bezglutenowej, bezmlecznej, bezcu-
krowej, bezdrożdżowej. Potrzebna 
jest również intensywna rehabilita-
cja Wojtusia z powodu obniżonego 
napięcia mięśniowego. 

Zwracamy się z prośbą o Waszą 
pomoc, aby Nasz Synek mógł w  miarę 
normalnie żyć , bo jak każdy człowiek 
na to zasługuje. 

Darowizny prosimy wpłacać na 
konto: 

FUNDACJA DZIECIOM 
„ZDĄŻYĆ Z POMOCĄ”

ul. Łomiańska 5, 01-685 Warszawa 
Bank BPH SA 15 1060 0076 0000 

3310 0018 2615
Z dopiskiem: 

26937, Serafin Wojciech, 
darowizna na pomoc 

i ochronę zdrowia

Aby przekazać 1% podatku, 
wystarczy w rozliczeniu rocznym, 
w rubryce „WNIOSEK O PRZEKA-
ZANIE 1% PODATKU NALEŻNEGO 
NA RZECZ ORGANIZACJI POŻYT-
KU PUBLICZNEGO (OPP)”, wpisać: 
KRS 0000037904, a w polu „INFOR-
MACJE UZUPEŁNIAJĄCE”: 26937, Se-
rafin Wojciech

Szanowni Darczyńcy, prosimy o 
wyrażenie zgody w formularzu PIT 
na przekazanie swoich danych orga-
nizacji pożytku publicznego – dzięki 
temu będziemy wiedzieli, kto udzie-
lił wsparcia podopiecznym Fundacji 
Zdążyć z Pomocą.

Pomoc dla Wojtusia

Są na świecie idee, które przeżywają swoich „ojców” 
i funkcjonują w społeczeństwie przez następne lata czy wręcz 
dekady. Ich niezaprzeczalnym elementem jest także pamięć 
o tych, którzy swoimi działaniami dawali piękny przykład 
wcielania idei w życie. 14 czerwca 2015 roku odbędzie się I Bieg 
Konstanciński im. Piotra Nurowskiego.

Piaseczyńskie biblioteki 
zachęcają do oddawania 
zaległych książek.

Ogólnopolska akcja ma na celu 
skłonić czytelników do odda-

wania przetrzymanych egzemplarzy 
książek. W maju większość bibliotek 
nie pobiera opłat za przetrzymanie 
tytułów, dlatego warto odwiedzić pla-
cówkę w tym czasie. W Piasecznie ab-
olicję ogłosiła Powiatowa Biblioteka 
Publiczna oraz Biblioteka Publiczna 
Miasta i Gminy Piaseczno. 

– Mimo informacji w mediach i na 
stronach internetowych, ludzie słabo 
korzystają z okazji, by oddać książ-
ki bez kary. Zależy nam na zwrotach 
cennych książek, o które pytają inni 
czytelnicy, a które są niedostępne na 
rynku. Dlatego warto zrobić to w ma-
ju, ponieważ przetrzymane książki 
nie podlegają karze. Zachęcamy jed-
nak do tego, by oddawać pozycje i w 
innych terminach, bo zawsze można 
negocjować formę rozliczenia się z bi-
blioteką – mówi Danut Kaluga, dyrek-
tor Powiatowej Biblioteki Publicznej 
w Piasecznie.� Red.
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W miniony weekend w Zalesiu 
Dolnym miały miejsce 
uroczystości związane 
z jubileuszem lokalnej szkoły 
podstawowej – z bogatą 
historią i tradycjami. 

R zadko zdarza się, że w gazecie 
opisuję temat czy zdarzenie, 

które darzę taką serdecznością, jak 
„moją” Szkołę Podstawową numer 2 
w Zalesiu Dolnym, popularną Krau-
zówkę. Okrągła rocznica połączona ze 
spotkaniem absolwentów była dosko-
nałą okazją, żeby pojawić się w dawno 
nie widzianych progach.

Na uroczystości przybyli oficjele 
z gminy i z powiatu, burmistrz Zdzi-

sław Lis, wiceburmistrz Hanna Micha-
lak, przewodniczący Rady Powiatu 
Daniel Putkiewicz (absolwent dwójki) 
i wielu innych. Było też wspomnienie 
legendarnej dyrektorki Ewy Krauze, 
była pani dyrektor z pięknych lat 90., 
Ewa Krasowska. Piękną ceremonię 

i występy uczniów oraz absolwentów 
dopełniły deklaracje o planowanych 
inwestycjach dotyczących m.in. budo-
wy nowej sali gimnastycznej.

Finalnie przyszedł czas na tort 
(obowiązkowe 60 świeczek), gratu-
lacje, rozmowy w kuluarach, zwie-
dzanie starych kątów, wspomnienia 
kadry oraz spacery w pięknych, zale-
siańskich okolicznościach przyrody...

Krzysztof Dynowsk

Nadal nie wiemy, jak 
potoczą się losy Muzeum 
Regionalnego w Piasecznie. 
Długie negocjacje gminy 
z proboszczem parafii Św. 
Anny w Piasecznie powodują, 
że pojawia się coraz więcej 
publicznie stawianych znaków 
zapytania.

W ynajem budynku starej pleba-
nii na potrzeby Muzeum Regio-

nalnego budzi u niektórych problemy 
„ideologiczne” związane z kościołem 
jako takim. Z drugiej strony nie spo-
sób nie uznać, że historyczny obiekt 
zdecydowanie lepiej wpisuje się w 
ideę muzeum niż nowoczesne prze-
strzenie biurowe.

Szansą na wyjście z sytuacji mogą 
stać się przenosiny OSP do budynku na 
Dworcowej. Pozostawiona przez nich 
strażnica (również kawał historii) przy 
rynku i budynku starej plebanii to bar-
dzo ciekawa opcja. Budynek podobnie 
wymagający gruntownego remontu, 

podobnie z wartością historyczną, z 
jedną wszak zasadniczą różnicą. Właś-
cicielem jest tu gmina Piaseczno, więc 
inwestowaliby w swój obiekt, co na 
pewno byłoby korzystne pod kątem 
budżetu w wieloletniej perspektywie.

Warto zaznaczyć, że jest to tylko 
jedna z możliwych opcji. Jak udało 

nam się ustalić, rozmowy prowadzo-
ne z proboszczem i z warszawską ku-
rią są daleko zaawansowane i wkrótce 
możemy spodziewać się ich finalizacji 
i podpisania umowy.

Tekst i zdjęcie 
Krzysztof Dynowski

Uroczystość odbyła się na terenie 
placu budowy na ul. Piaseczyń-

skiej. Kazimierz Jańczuk, burmistrz 
Konstancina, przywitał zaproszo-
nych gości, wśród których znaleźli 
się urzędnicy, radni, dyrektorzy szkół, 
przedsiębiorcy i przedstawiciele lo-
kalnych firm i instytucji. Podczas 
wydarzenia poświęcono miejsce bu-
dowy nowego ratusza, który ma być 
gotowy do końca 2016 roku.

Podpisano również akt erekcyjny, 
który trafił do kapsuły czasu. Umiesz-
czono ją w fundamentach powstającego 
budynku. Kamień węgielny wmurowali 
burmistrz Kazimierz Jańczuk, przewod-
niczący Rady Miejskiej Konstancina-
-Jeziorny Andrzej Cieślawski, przedsta-
wiciel wykonawcy, czyli firmy Coprosa 
Polska Sp. z o.o., Alejandro Urciuolo Mu-
ratti oraz Wojciech Kotecki z pracowni 
Brzozowski Grabowiecki Architekci. 

Uroczystość wzbogaciły życzenia 
i prezenty od sąsiednich samorządów. 

Red.

Dwóch młodych mężczyzn 
zostało przyłapanych podczas 
kradzieży z włamaniem.

P olicjanci z Góry Kalwarii dosta-
li informacje na temat 21-latka 

i 17-latka, którzy mieli dopuścić się 
włamania do pomieszczenia biurowe-
go nieczynnej stacji paliw. Mężczyźni 
ukradli przewody elektryczne, lampy 
oświetleniowe i elementy metalowe. 
Łączna wartość sprzętu szacowana 

jest na kwotę 2 400 zł. Funkcjona-
riusze zauważyli włamywaczy, gdy ci 
wynosili z biurowca łupy. Na widok 
policji mężczyźni zaczęli uciekać. Po-
ścig zakończył się dla nich nieprzy-
jemnie – zostali złapani. Skradziony 
sprzęt został zwrócony właścicielowi, 
a młodzi przestępcy trafili do komen-
dy, gdzie postawiono im zarzut kra-
dzieży z włamaniem. Grozi im do 10 
lat pozbawienia wolności.
Informacja ze strony internetowej 
KPP Piaseczno.� Red.

Szkoła podstawowa numer 5 
doczeka się wymiany podłogi 
w sali gimnastycznej.

Inwestycja pochłonie ponad 400 tys. 
złotych i będzie obejmować sobą 

kompleksową wymianę całej podło-
gi w hali sportowej. W związku z tak 

dużym i niezaplanowanym wcześniej 
wydatkiem, gmina będzie musiała 
zweryfikować założenia dotyczące 
tegorocznego budżetu inwestycyjne-
go. Obecnie trwają prace nad przygo-
towaniem specyfikacji przetargów na 
projekt i wykonanie remontu.

Krzysztof Dynowski

60 lat Krauzówki

Co dalej z muzeum?

Wymienią całą podłogę

Przyłapani na gorącym uczynku Kamień węgielny w Konstancinie

dokończenie z s. 1
Jedną z przedstawionych propo-

zycji byłoby też uruchomienie nowej 
linii typu „L” obsługującej połączenie 
komunikacyjne Józefosławia i Julia-
nowa z Piasecznem. Radni oraz za-
rząd gminy mają przemyśleć jeszcze 
propozycje, przedstawiciel ZTM ma 
przygotować dodatkowe informacje 
i propozycje na następne spotkanie 
za około miesiąc.

\\\	 Trudno wszystko wyważyć
Gmina, która z roku na rok łoży 

coraz większe środki na komunikację, 

nie ma łatwego zadania. Ustawowo 
musi wszak odpowiadać na potrzeby 
wszystkich mieszkańców, a nie grupy 
wybrańców. Propozycja ZTM niepo-
trzebnie podzieliła mieszkańców, co 
nie ułatwia znalezienia wyjścia z kon-
fliktu. Czytając komentarze w inter-
necie i rozmawiając z mieszkańcami 
z południowych rejonów, da się od-
czuć złość i zażenowanie. 

– Mieszkamy tu od lat, zawsze był 
autobus do Warszawy, a teraz ma go 
nie być, bo Józefosław kupił bloki bez 
żadnej infrastruktury i nagle im się 
wszystko należy? – pytają mieszkańcy.

Z drugiej strony, samorząd jest 
w niekomfortowej sytuacji, ponie-
waż w pewien sposób musi wziąć na 
siebie odpowiedzialność i wypić przy-
słowiowe piwo, którego nawarzyli de-
veloperzy, upychając w Józefosławiu 
osiedla do granic przyzwoitości. Dziś 
trudno jeszcze przewidzieć, jak będą 
ostatecznie wyglądać nowe przebiegi 
tras autobusów podmiejskich na tere-
nie Piaseczna, podajemy więc przed-
stawione opcje i będziemy dalej śle-
dzić temat oraz dzielić się z Państwem 
pozyskanymi informacjami.

Krzysztof Dynowski

Konsultują z ZTM

fot
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W piątek, 15 maja, wmurowano kamień węgielny pod budowę 
ratusza w Konstancinie-Jeziornie.
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Od 14 do 22 maja w Urzędzie Gminy w Lesznowoli moż-
na oglądać prace plastyczne uczniów, którzy wzięli udział 
w konkursie pt. „Lesznowolski Dzień Trzeźwości”. Konkurs 
zorganizowano z okazji Ogólnopolskiego Dnia Trzeźwości, 
który obchodzony jest 31 marca. 

Organizatorzy konkursu to: Wójt Gminy Lesznowola, Peł-
nomocnik Wójta ds. Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych oraz Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych w Lesznowoli. 

Konkurs ma na celu upowszechnienie wiedzy uczniów na 
temat zagrożeń wynikających ze spożywania alkoholu oraz pro-
mocji zdrowego stylu życia, aktywnego spędzania czasu oraz pro-
pagowania idei trzeźwości. Inicjatywa ta ma szerzyć i umacniać 
prawidłowe wzorce oraz umożliwić poznanie specyfiki problemu 
uzależnienia od alkoholu.

Uczestnicy konkursu mieli za zadanie wykonać jedną pracę 
plastyczną na temat trzeźwości. Udział w konkursie ma charakter 

międzyszkolny i jest skierowany dla uczniów klas IV-VI Szkoły 
Podstawowej oraz I-III Gimnazjum. 

W konkursie wzięło udział 66 uczniów, wybrano 11 prac 
zwycięskich oraz przyznano 14 wyróżnień. 
Laureatami konkursu zostali: 

I kategoria ZSP klasy 4-6 
1 miejsce: Patryk Biela - ZSP Lesznowola, Amanda Podszus – ZSP 
Lesznowola.
2 miejsce: Rafał Sęk – ZSP Lesznowola.
3 miejsce: Alina Pankiewicz ZSP Łazy, 
4 miejsce: Aleksandra Szubertowska ZSP Lesznowola.

II kategoria Gimnazjum klasy 1-3
1 miejsce: Zuzanna Bujanowska-Gimnazjum Lesznowola, Małgo-
rzata Śledź- Gimnazjum Lesznowola.
2 miejsce: Aleksandra Komorowska- Gimnazjum Lesznowola, 

Patrycja Sadkowska – Gimnazjum Mroków.
3 miejsce: Aleksandra Biskup- Gimnazjum Lesz-
nowola. 
4 miejsce: Aleksander Perzyna – Gimnazjum 
Nowa Iwiczna.

Wybór nagrodzonych prac był bardzo 
trudny ze względu na duże zainteresowanie 
tematem oraz kreatywnością jaką wykazali się 
uczniowie.

Uroczyste wręczenie nagród przez Wójta 
Gminy Lesznowola, Pełnomocnika Wójta ds. 
Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alko-
holowych oraz Członków Gminnej Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoholowych nastąpi 
na Sesji Rady Gminy w dniu 20 maja br. 

 Serdecznie dziękujemy wszystkim uczest-
nikom oraz nauczycielom poszczególnych szkół, 

którzy czuwali, koordynowali i wspierali uczniów podczas kon-
kursu plastycznego z okazji „Lesznowolskiego Dnia Trzeźwości”.

Ewa Laskus
Członek Gminnej Komisji 

Rozwiązywania Problemów Alkoholowych

urząd MiasTa i gMinY piasecznO

GMINA LESZNOWOLA
Obchody Ogólnopolskiego  Dnia  Trzeźwości

Zapraszamy na kolejną wystawę w Urzędzie Gminy

Zwycięskie prace w kategorii Gimnazjum

Zwycięskie prace w kategorii Szkoły Podstawowej

O g ł o s z e n i e
Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. Nr Dz. U. z 2014r., poz. 518 ze zm.) 
informuje, iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5 – na 
I piętrze przy sekretariacie Burmistrza oraz na stronie internetowej www.bip.piaseczno.eu 
został udostępniony do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości (dwóch lokali miesz-
kalnych) przeznaczonych do sprzedaży w trybie przetargu nieograniczonego.

Konkurs na stanowiska dyrektorów
Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno ogłasza konkurs na stanowisko:

1. dyrektora Przedszkola Nr 10 w Piasecznie, 
ul. Sierakowskiego 11, 05–500 Piaseczno

2. dyrektora Szkoły Podstawowej Nr 5 w Piasecznie, 
ul. Szkolna 14, 05–500 Piaseczno

3. dyrektora Gimnazjum Nr 2 w Piasecznie, 
Al.Kalin 30, 05–500 Piaseczno

4. dyrektora Zespołu Szkół Publicznych w Jazgarzewie, 
ul. Szkolna 10, 05–502 Piaseczno

5. dyrektora Zespołu Szkół Publicznych w Zalesiu Górnym, 
ul. Sarenki 20, 05–540 Zalesie Górne

Do konkursu może przystąpić osoba, która spełnia wymagania określone w  rozporządzeniu Ministra 
Edukacji Narodowej z dnia 27 października 2009 r. w sprawie wymagań, jakim powinna odpowiadać 
osoba zajmująca stanowisko dyrektora oraz inne stanowisko kierownicze w poszczególnych typach 
publicznych szkół i rodzajach publicznych placówek (Dz. U. Nr 184, poz. 1436 z późn.zm.)

Szczegółowe informacje na temat dokumentów wymaganych przy składaniu oferty znajdują się 
w pełnej treści ogłoszenia umieszczonego w Biuletymie Informacji Publicznej Gminy Piaseczno 
www.bip.piaseczno.eu w zakładce Praca w jednostkach organizacyjnych.

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach z podanym adresem zwrotnym kandydata oraz do-
piskiem: „KONKURS NA STANOWISKO DYREKTORA” (podać nazwę i adres placówki, której konkurs 
dotyczy) w terminie do dnia 3 czerwca 2015 r. do godz. 16.00 w kancelarii Urzędu Miasta i Gminy 
Piaseczno, ul. Kościuszki 5, 05–500 Piaseczno.

Konkurs przeprowadzi komisja konkursowa powołana przez Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno.

O terminie i miejscu przeprowadzenia postępowania konkursowego kandydaci zostaną powiadomie-
ni pisemnie.

Odpracuj swój dług 
07 maja 2015r. weszło w życie zarządzenie burmistrza, które ułatwi mieszkańcom 
spłatę zaległości czynszowych za używanie gminnych lokali mieszkalnych i socjal-
nych.

Wszyscy zainteresowani odpracowaniem długu powinni wypełnić wniosek – dostęp-
ny w formie elektronicznej w Biuletynie Informacji Publicznej www.bip.piaseczno.eu 
w zakładce Wydziału Polityki Mieszkaniowej lub w kancelarii urzędu złożyć wypełniony 
wniosek papierowy. Wniosek i szczegółowe informacje dostępne są również w poko-
ju nr 61. Po pozytywnej weryfikacji wniosku zostanie zawarte porozumienie pomiędzy 
gminą a wnioskodawcą, na mocy którego w zamian za świadczenie pracy na rzecz gminy 
odpracowujący zmniejszy swoje zadłużenie czynszowe. 

Rozliczenie pracy będzie następować w systemie godzinowym, w którym przyjęto staw-
kę 10 zł brutto za godzinę wykonanego świadczenia. Praca powinna być wykonana rze-
telnie i sumiennie, co będzie potwierdzać swym podpisem osoba nadzorująca. 

Charakter wykonywanej pracy będzie uzależniony od aktualnych potrzeb gminy. Prze-
ważnie będą to drobne prace porządkowe, zamiatanie, koszenie trawy, itp. 

– Mam nadzieję, że taka forma współpracy poprawi choć trochę sytuację ściągalności 
opłat za korzystanie z lokali mieszkalnych i socjalnych. W chwili obecnej zadłużonych 
jest ponad 250 lokali na łączną kwotę ponad 2,3 mln zł. Sądzę że warto podjąć dialog 
i dać ludziom będącym w ciężkiej sytuacji finansowej jakąś alternatywę, która choć 
w minimalnym stopniu przyczyni się do poprawy ich losu – motywuje swą decyzję 
Burmistrz Piaseczna Zdzisław Lis.
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Na majowej sesji  Rada Miejska za-
twierdziła opracowane przez PWiK 
stawki na wodę i ścieki. Nowa taryfa 
będzie obowiązywać od 1 lipca br. do 
końca czerwca roku 2016.  Temat stał 
się okazją do głębszej dyskusji na te-
mat piaseczyńskiej gospodarki wodno 
– ściekowej, dotychczas zrealizowa-
nych oraz planowanych inwestycji 
oraz wynikających z nich zależności. 

WODA LEPSZA, CENA TA SAMA
Zgodnie z uchwałą Rady cena wo-

dy dla wszystkich odbiorców pozosta-
nie na poprzednim poziomie tj. 3,47 
zł za m3 (cena brutto). Jednocześnie 
dzięki działaniom podjętym wspólnie 
przez Burmistrza Zdzisława Lisa i nową 
Prezes Spółki Barbarę Rudzińską Mę-
kal pojawiła się szansa na rozwiązanie 
zgłaszanego przez mieszkańców prob-
lemu czyli na znaczne poprawienie ja-
kości płynącej z naszych kranów wody.

ŚCIEKI W GÓRĘ I DLACZEGO 
Jeśli chodzi o odbiór ścieków, to 

ich cena została wyrównana dla obu 
grup taryfowych i wyniesie 8,91 brutto 
za m3. Dla klientów  indywidualnych 
oznacza  wzrost o 1,50 zł za 1 m3, a dla 
podmiotów prowadzących  działalność 
gospodarczą obniżkę o 0,14 zł (wyższa 
stawka będzie obowiązywała jedynie 
w przypadku przekroczenia dozwolo-
nych parametrów). 

Na nową taryfę dla odbioru ście-
ków złożyły się następujące czynniki:  

– Wzrost bieżących kosztów 
eksploatacji  i utrzymania takich jak 
koszty materiałów i usług, opłaty za 
energię, opłaty za korzystanie ze śro-
dowiska, itp. 

– Sfinalizowanie dwóch nowych 
inwestycji tj. budowy sieci sanitarnej 
w Baszkówce i Głoskowie oraz  wynika-
jący z tego obowiązek uwzględnienia 
w taryfie  kosztów jej amortyzacji. 

Założony poziom wszystkich po-
wyższych kosztów stałych wynosi 27,9 
mln zł, co w porównaniu z okresem 
ubiegłym oznacza wzrost o 725 tys. zł

– Urealnienie założeń taryfowych.  
Dla opracowania poprzedniej taryfy 
przyjęto założenie odbioru 3 344 tys. 
m3 ścieków, co wprawdzie pozwoli-
ło utrzymać niższe ceny ale w świetle 
wyników wykonania okazało się zało-
żeniem zbyt optymistycznym i przesza-
cowanym. Obecnie założenia zostały 
obniżone i urealnione.

Warto tu dodać, że przedstawio-
ne Radzie Miejskiej  taryfy muszą od-
zwierciedlać wszystkie realne kosz-
ty związane z dostarczaniem wody 
i oczyszczaniem ścieków. Jednocześ-
nie PWiK  nie ma prawa zarabiać na 
sprzedaży wody i odbiorze ścieków 
(spółce wolno zarabiać jedynie na 
dodatkowej działalności usługowej). 
Utrzymanie i remonty istniejącej sie-
ci oraz budowa nowej powinny od-
bywać się ze środków pozyskanych 
z tytułu amortyzacji lub ewentualnie 
z pozyskanych środków zewnętrz-
nych. Proponowana taryfa może być 
decyzją Rady Miejskiej dotowana 
z budżetu Gminy. Miało to miejsce 
w poprzednim okresie taryfowym, 
gdzie dopłata dla indywidualnych 
odbiorców wynosiła 0,25 zł do 1 m3 
ścieków. Jednak ponieważ w odczuciu 
mieszkańców była to kwota nieodczu-
walna, a w skali gminnego budżetu 

wyniosła 1,7 mln zł., Gmina zaniecha-
ła dalszego dotowania.  

POTRZEBNE WIĘCEJ ŚCIEKÓW 
I WIĘCEJ KLIENTÓW  

Oznacza to, że dla utrzymywania 
cen na akceptowalnym poziomie ko-
nieczne jest pozyskiwanie nowych 
klientów i odbiór jak największej ilości 
ścieków  (jak wynika z przedstawio-
nych przez PWiK wyliczeń każde dodat-
kowe 50 tys.m3 ścieków przekłada się 
na minus 10 groszy w taryfie). Możliwe 
jest to nie tylko dzięki budowie nowej 
sieci kanalizacyjnej  (o czym dalej) ale 
także poprzez dociążenie i pełne wyko-
rzystanie sieci już istniejącej. Zadanie 
to jest obecnie dla Piaseczna prioryte-
tem, a wynika   nie tylko z oczywistego 
faktu, że rozłożenie kosztów budowy 
sieci i jej amortyzacji na większą ilość 
klientów oznacza automatyczne ob-
niżenie ceny, ale także z konieczności 
spełnienia wymogów unijnych. Gmi-
na Piaseczno z racji pozyskanych fun-
duszy europejskich musi rozliczyć się 
z uzyskania efektu ekologicznego,  tzn. 
z liczby odbiorców przyłączonych do 
wybudowanej przy udziale unijnych 
środków sieci. Rozliczenie to powinno 
nastąpić do końca 2015 roku, a brak 
zadowalających wyników  grozi zwro-
tem unijnych dotacji. Jednocześnie 
nakładają się na to wymogi  unijnej 
dyrektywy „ściekowej”, która – pod 
groźbą nałożonych na Polskę kar – na-
kłada na wszystkie gminy obowiązek 
skanalizowania terenów tzw. aglome-
racji.  Z tych powodów podłączenie 
wszystkich mieszkańców, tam gdzie 
warunki techniczne na to pozwalają 
jest w tej chwili dla Piaseczna zada-
niem najpilniejszym. 

DOCIĄŻENIE ISTNIEJĄCEJ SIECI 
Tymczasem – choć z ustawy o utrzy-

maniu  porządku i czystości w gminach 
wynika taki obowiązek  –  wciąż  nie 
wszyscy mieszkańcy są przyłączeni do 
już istniejącej sieci kanalizacyjnej. Z  da-
nych PWiK wynika, że chodzi o ok. 850 
przyłączy. Ustawowo Gmina ma możli-
wość przymuszania opieszałych miesz-
kańców  drogą decyzji administracyjnej, 
na mocy której możliwe jest zastępcze 
wykonanie przyłącza przez Gminę lub 
PWiK  i obciążenia mieszkańca koszta-
mi, które są następnie egzekwowane 
zwykłą drogą administracyjną,  z ewen-
tualnymi działaniami komorniczymi 
włącznie. Jest to jednak rozwiązanie 
restrykcyjne, z którego na razie sko-
rzystano w zaledwie kilkunastu przy-
padkach,  i po które planuje się sięgać 
w ostateczności. Obecnie, wychodząc 
z założenia, że dla wielu mieszkańców 
barierą  jest nie zła wola ale brak moż-
liwości finansowych, PWiK opracowało 
i uruchomiło Program Promocyjny ofe-
rujący niepodłączonym mieszkańcom 
atrakcyjne ułatwienia i udogodnienia.  

PROMOCJA NA PRZYŁĄCZA 
Program Promocyjny  dotyczy 

przyłączania się przez osoby fizyczne 
do sieci kanalizacyjnej na terenie Aglo-
meracji Piaseczno  i na terenie miej-
scowości  Łbiska. Promocja trwa do 
30 grudnia 2015, a w celu skorzystania 
z niej należy do dnia 30 czerwca br. 
złożyć wniosek o wydanie warunków 
technicznych oraz zlecenie na wyko-
nanie przyłącza.  Promocja przewiduje 

obniżenie opłat za wydanie warunków 
technicznych, za odbiór techniczny 
przyłącza oraz za sporządzenie inwen-
taryzacji powykonawczej do łącznej 
kwoty 312 zł plus VAT. Proponowane 
są też promocyjne ceny za wykonanie 
1 mb przyłącza oraz studni rewizyjnej.  
Ponadto na wniosek klienta płatność 
może być rozłożona na 24 nieoprocen-
towane raty. Szczegółowy regulamin 
Promocji oraz formularze wniosków 
są dostępne na stronie www.pwikpia-
seczno.pl oraz w siedzibie firmy. 

BUDOWA NOWYCH SIECI  
Drugim, oczywistym sposobem 

na pozyskanie większej ilości ścieków 
jest  kanalizowanie kolejnych obszarów 
gminy i przyłączanie dalszych klientów. 
Takie są też oczekiwania mieszkańców 
Orzeszyna, Pilawy, Chojnowa, Boga-
tek, Grochowej, Złotokłosu, Runowa 
czy Henrykowa Urocze. I zadania te 
powinny znaleźć się w obecnie aktua-
lizowanym wieloletnim planie inwesty-
cyjnym PWiK. Pamiętać jednak należy, 
że każda nowa inwestycja pociąga za 
sobą wzrost kosztów, co z kolei ma 
wpływ na wysokość taryfy czyli cen 
płaconych przez mieszkańców. Dopóki 
koszty takiej inwestycji rozkładają się 
na wystarczającą ilość nowych klien-
tów, wzrost cen nam nie grozi. Bywa 
jednak ze społecznie oczekiwana i po-
trzebna mieszkańcom inwestycja jest 
z ekonomicznego punktu widzenia 
nieopłacalna bo nie mająca szans na 
zwrot kosztów w rozsądnym termi-
nie. Zakładany wskaźnik opłacalno-
ści to 120 przyłączy na kilometr sieci 
i z góry wiadomo jest, że dla wielu 
miejscowości naszej gminy wskaźnik 
ten jest chwilowo nieosiągalny. Trzeba 
więc mieć świadomość, że uzyskany 
poprzez skanalizowanie tych okolic 
wzrost liczby klientów i ilości dostar-
czanych przez nich ścieków może nie 
przynieść oczekiwanego efektu w po-
staci obniżenia ceny lub wręcz może ją 
podwyższyć. Nie oznacza to, że Gmina 
zrezygnuje z inwestowania w oczeku-
jące na kanalizację okolice, ale biorąc 
te zależności pod uwagę PWiK przygo-
towuje  aktualizację Wieloletniego Pla-
nu Inwestycyjnego, w którym wskaże 
kolejność i terminy realizacji planowa-
nych działań. Plan ten będzie podlegał 
zaopiniowaniu przez Burmistrza i Radę 
Miejską.  

A MOŻE ODBIORCY ZEWNĘTRZNI? 
Kolejnym  sposobem na pozyska-

nie większej ilości ścieków, a co za tym 
idzie utrzymanie taryfy dla naszych 
mieszkańców jest pozyskiwanie przez 
PWiK klientów zewnętrznych, dostar-
czających do naszych oczyszczalni ścieki 
na zasadach  „komercyjnych”. Takim 
przykładem może być, budząca nieuza-
sadnione obawy i kontrowersje, podpi-
sana lecz wciąż niezrealizowana umowa 
z gminą Prażmów, na mocy której ścieki 
z położonego przy granicy gminy Pia-
seczno Ustanowa trafiałyby do niewy-
korzystującej wszystkich swoich mocy 
przerobowych oczyszczalni w Wólce Ko-
zodawskiej. Tu uspokoić należy  obawy 
okolicznych mieszkańców, gdyż  zdol-
ności technologiczne oczyszczalni dają 
gwarancję, iż ewentualny odbiór dodat-
kowych ścieków nie będzie powodował 
żadnych niepożądanych uciążliwości.

Info./PWiK

WOKÓŁ WODY  I ŚCIEKÓW
Wpisuję w Google „dzień matki”. Wy-
skakuje portal, na którym królują na-
główki: „Jaki prezent dla jakiej mamy 
na Dzień Matki?”, „Kulinarny prezent 
na Dzień Matki”, „Prezenty na Dzień 
Matki do 50 zł i 100 zł”, „Ekskluzywne 
prezenty na Dzień Matki”. Prezenty, 
prezenty, prezenty... A przepraszam! 
Jest jeszcze „Jak zorganizować ideal-
ny Dzień Matki? Zobacz plan dnia!” 
– nie ma zaskoczenia, tutaj również 
jest mowa o prezentach. Czasem na-
wet jakiś dziennikarz przypomni sobie 
o ojcu: „Nazwa marki – idealny pre-
zent dla najważniejszego mężczyzny!”.

Kolejne trafienia przeglądarki to 
wierszyki i piosenki dla dzieci o ich 
mamach. Pierwsza piosenka brzmi: 
„Mama krząta się w kuchni od rana, 
myśli wciąż o niebieskich migdałach, 
gdy spytamy, co ugotowała, »Dziś dla 
was pieczeń mam z hipopotama!« 
Ref. Nasza mama, mama zadumana, 
mama zadumana cały dzień, błądzi 
myślami daleko, codziennie przypala 
mleko, na łące zrywa kwiaty i sól sypie 
do herbaty. Nasza mama wspaniała 
kucharka, krokodyla wrzuciła do garn-
ka, krasnoludek wpadł jej do sałaty, 
a w piecu piecze się zegarek Taty. Ref. 
Nasza mama...”. No to ja dziękuję za 
wierszyki i piosenki, wolałabym, żeby 
moje dzieci w przyszłości miały o mnie 
inne zdanie.

Wchodzę na bloga jakiejś mamy. 
Pierwsze zdanie: „Jest taki jeden dzień 
w roku, kiedy budzi mnie zapach świe-
żo parzonej kawy przyniesionej do łóż-
ka”. Nie czytam dalej, bo ogarnął mnie 
taki smutek nad dolą tej biednej matki, 
której nikt przez cały rok nie może zro-
bić kawy do łóżka, a o której ona marzy, 
że nie chcę wiedzieć więcej.

Pytam Google dalej. Google cierp-
liwie odpowiada. Strona ogólnopol-
skiego radia: „Dzień Matki – kiedy 
jest? Podczas gdy wydaje się nam, że 
każdy wie, kiedy jest Dzień Matki, to 
tak naprawdę wielu z nas zapomina 
o tym święcie. Data Dnia Matki do 
zapamiętania jest jednak naprawdę 
łatwa, bo to zawsze ten sam dzień 
miesiąca. Odpowiedź na pytanie, 
którego jest Dzień Matki, to 26 ma-
ja. Zastanawianie się nad datą Dnia 
Matki 2015 jest więc mało zasadne, 
bo święto mam – czy to w 2015 czy 
to w 2016 roku – to zawsze 26.05”. 
Dobrze, że ja nie słucham tego radia, 
nie mnie więc uważają za idiotkę.

Migający baner reklamowy na ja-
kiejś stronie informuje mnie, że mo-
gę wygrać dla mamy FANTASTYCZNE 
nagrody – spersonalizowane Ptasie 
Mleczko... Wprost fantastycznie. 
Stwierdzam wówczas, że powinnam 
skończyć te poszukiwania. Wtem tytuł 
jednego z trafień wyszukiwania infor-
muje mnie: „W Dzień Matki spadnie 
śnieg. Amerykanie nie kryją zasko-
czenia”. NO FUCKING WAY (angielski 
zwrot oznaczający niedowierzanie). 
No nie dowierzam. Co tam śnieg, ale 
czemu w ogóle Amerykanie intere-
sują się polską pogodą? Po kliknięciu 
okazuje się, że to nie u nas spadnie 
śnieg tylko w Ameryce. Aha. No to 
jest BARDZO interesująca informa-
cja, zwłaszcza że biało zrobi się m.in. 

w Cheyenne. Inna interesująca infor-
macja z pierwszej strony wyszukiwa-
nia Google to taka, że Beyonce i Kim 
Dzień Matki spędziły (bo Dzień Matki 
w USA obchodzony jest 10 maja) na 
Instagramie (fotograficzny serwis spo-
łecznościowy). Najgorzej, że wiem, co 
to za Kim... (Niestety kliknęłam na tę 
wiadomość, a potem jeszcze zjecha-
łam w dół tej wiadomości i dowiedzia-
łam się również, że Kim Kardashian 
myje włosy raz na 5 dni!).

Na sam koniec dowiaduję się, 
że to jest taki dzień, w którym nale-
ży się matce szacunek! Może zacznę 
zazdrościć ojcom, że chociaż oni rów-
nież mają swój dzień, to nikt o nim 
nie pamięta. Nie martwcie się jednak 
Tatusiowe, handel światowy sobie 
o Was powoli przypomina, zatem nie-
bawem Wam też będzie się jednego 
dnia w roku należał szacunek i świeżo 
parzona kawa do łóżka.

No cóż. Wpisałam tę frazę z cie-
kawości. Przyznaję, ciekawość została 
zaspokojona. Oczywiście Wikipedia, 
która pojawia się w wynikach wyszu-
kiwania najsampierw, wyjaśnia całą 
historię Dnia Matki i podaje jego daty 
we wszystkich 40 krajach, w których 
jest obchodzony. Niestety zaraz za 
tym wynikiem pojawiają się informa-
cje, z których dowiedzieć się mogę, 
że matki mogą w ten dzień liczyć na 
kawę, a dzieci w przedszkolu mogą 
się nauczyć piosenki, która jest za-
przeczeniem szacunku do matki. Że 
generalnie w ten dzień chodzi o pre-
zent. Że jedna z popularniejszych sta-
cji radiowych uważa swoich słuchaczy 
(przynajmniej nie matki, bo one raczej 
powinny znać datę swojego dnia) za 
idiotów. Że w Stanach spadnie śnieg 
(czytałam to już po Dniu Matki w tym 
kraju, a jednak nie wiem, czy spadł, 
czy nie), a Kim Kardashian spędziła ten 
dzień na Instagramie (i za cholerę nie 
wiem, w jaki sposób spędza się dzień 
na Instagramie). 

No i cóż z tego wynika? Nic 
w zasadzie. Po przeczytaniu tych kil-
ku pierwszych odpowiedzi w wyszu-
kiwarce pojawiła się jednak w mojej 
głowie myśl, będąca parafrazą słów 
Platona: „Wiedza NIE ZAWSZE jest 
drugim słońcem dla ludzi”.

Joanna Grela

\\\  matka piaseczyńska

Dzień Matki
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Wybory prezydenckie tak nas zajęły, 
że na chwilę zapomnieliśmy o ca-
łym świecie i nawet Putin zszedł na 
margines rozmów Polaków. Przez 
chwilę wszyscy byliśmy wstrząśnięci 
siłą trzęsienia ziemi w Nepalu, liczbą 
ofiar i ogromnymi zniszczeniami, ale... 
tylko przez chwilę, bo jesteśmy coraz 
mniej czuli na tragedie, jakie wciąż 
wstrząsają naszą planetą. Dostęp-
ność mediów powoduje, że niemal 
codziennie oglądamy wojny, coraz 
bardziej gwałtowne zjawiska natu-
ralne czy nieszczęścia pojedynczych 
ludzi, o których dowiadujemy się 
tylko wtedy, gdy są niestandardowe. 
Jeśli na ulicy zginie człowiek potrąco-
ny przez pijanego kierowcę, to taka 
wiadomość znajdzie się na ostatniej 
stronie – jeśli w ogóle. Dopiero śmierć 
pijanego księdza, który powiesił się 
na dzwonnicy, przedtem podpalając 
wózek dziecięcy z bliźniętami w środ-
ku, może zainteresować dziennikarzy. 
Stajemy się nieczuli, niewrażliwi i co-
raz bardziej zamknięci we własnym 
świecie, który czynimy interesującym 
tak bardzo, jak tylko pozwoli nam na 
to nasza inteligencja i wyobraźnia. 
Często prowadzi to do różnego rodza-
ju niestandardowych zachowań trą-
cących czasem chorobą psychiczną. 
Bo jak nazwać kogoś uzależnionego 
od solarium, kto wypala swoje ciało 
siedem razy w tygodniu? Jak nazwać 
kogoś, kto idzie do lekarza na opera-
cje plastyczne, gdzie funduje sobie 
(i to za ogromne pieniądze) wybiela-
nie odbytu? Powiększanie sobie piersi 
czy ust to przy tym pikuś. Jestem jak 
najdalszy od tego, by krytykować ludzi 
za ich dziwactwa, bo sam pewnie ja-
kieś posiadam i tylko nie jestem tego 
świadom. Oglądając film pt. „Dzień 
świra”, byłem zaskoczony tym, jak 
wiele natręctw głównego bohatera 
jest również moim udziałem...

Z drugiej strony, każdy z nas spot-
kał przecież kogoś tak „normalnego”, 
że aż nudnego jak flaki z olejem. Po-
trzebujemy nieco szaleństwa, które 
wyróżni nas z tłumu, nieco ekstrawa-
gancji, by świat stawał się bardziej 
kolorowy, bardziej zabawny, co spo-
woduje, że choć na chwilę przesta-
niemy myśleć o tym, jak ciężki jest 
nasz los i jak nietrwałe i delikatne 
jest nasze ciało z uwięzionym w nim 
życiu. Potrzebujemy kwiatów, koloro-
wych ptaków, całego szaleństwa ko-
lorystycznego świata przyrody, jego 
niepowtarzalności, bogactwa form, 
dźwięków, kształtów i zachowań. 
Dlatego też odrzuca mnie od ludzi, 
którzy nie tylko sami są szarzy, nijacy, 
ale też próbują ingerować w inność 
każdego z nas. Nie akceptuję tego, 
by ktokolwiek ingerował w to, jakie 
decyzje mam podejmować, co lubić, 
pić, jeść, czy jak mam się ubierać. Ca-
ła historia świata i jego rozwój (kto 
potrafi czytać ze zrozumieniem może 
to sprawdzić) oparta jest na ludziach, 
którzy chcieli przełamać stereotypy, 
szukali nowości, byli zdeterminowani, 
by odkryć to, co jeszcze nie odkryte. 
Nasze miasta stają się coraz bardziej 
kolorowe, interesujące, architektura 
ciekawa i niestandardowa i to właśnie 

jest dla mnie fascynujące. Swoje mło-
de lata przeżyłem w komunie, gdzie 
rzeczywistość była przed wszystkim 
nieprawdopodobnie szara. Pamiętam, 
jak w późnych latach sześćdziesiątych 
przyjechałem pierwszy raz do Warsza-
wy. Nigdy przedtem nie widziałem tak 
rozświetlonego miasta, lampy uliczne, 
neony sprawiły, że dla mnie to mia-
sto było jak Las Vegas, a przecież... 
nie oszukujmy się, w tamtych latach 
Warszawa była tylko ciemną dziurą 
na tle miast zachodnich, ale ja byłem 
z Gdańska, a tam było jeszcze gorzej. 
Dziś nie musimy się wstydzić nie tylko 
Warszawy, ale i większości naszych 
miast, nie wspominając o wsiach, któ-
re stały się dziś czystsze, bardziej cy-
wilizowane, a strzechy i brudne bydło 
spotyka się niezbyt często, a smród 
zastąpiły kwietniki na chodnikach ze 
świeżo położonej kostki. Żyję długo 
i potrafię dostrzec zmiany, a jedno-
cześnie mieć nadzieję na to, że do 
śmierci będę się potrafił tym wszyst-
kim cieszyć. Nadchodzi lato, wakacje 
i wypoczynek, a ja zachęcam do pod-
różowania. Nie musicie mieć włas-
nego samochodu, nie musicie mieć 
gotówki na koncie bankowym, choć 
podróże do innych krajów są pewnie 
bardziej atrakcyjne, to przecież nie 
każdego na to stać, ale... wystarczy 
rower albo bilet na autobus, by pięk-
nie spędzić dzień czy dwa w miej-
scowościach w okolicy, w których 
mieszkacie. Możecie się zdziwić, ilu 
cudownych miejsc w najbliższej okoli-
cy nie znacie i jak te miejsca są piękne 
i interesujące. Poza oczywistymi ko-
rzyściami z ruchu na świeżym powie-
trzu zyskujecie przecież coś równie 
cennego – czas spędzony z Waszymi 
dziećmi, najbliższymi, czas, który bar-
dzo szybko ucieka i którego nigdy nie 
mamy w nadmiarze. Nie żałujmy go 
również dla siebie, to, co przeżyjecie, 
zobaczycie, zostanie na zawsze w Was 
samych i na dodatek można się na 
własne oczy przekonać, jak nasz kraj 
się pięknie i dynamicznie rozwija, a to 
również może być pomocne w czasie 
głosowania w wyborach, w których 
możecie nie być przekonani, który 
z kandydatów jest Wam bliższy. Ca-
ła radość z życia jest w Was samych, 
a choć to często powtarzane słowa, to 
muszę je przypomnieć – życie mamy 
tylko jedno i nie warto go tracić jedy-
nie na rzeczy przyziemne, szare i tak 
naprawdę nic nie znaczące. Bądźcie 
kreatywni, kolorowi, niepowtarzalni  
– to Wasze życie. 

Ryszard „Pako” Fajer
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Zalesie Dolne to zagłębie 
artystycznych dusz. Wśród tej 
pięknej scenerii urodziła się 
popularna autorka powieści 
dla kobiet.

M anula Kalicka, znana polska 
pisarka i dziennikarka, od 

najmłodszych lat interesowała się 
literaturą.

– Od dziecka chciałam pisać, dużo 
czytałam, miałam wielki szacunek dla 
pisarzy – mówi Manula Kalicka.

Swoją pasję realizowała na stu-
diach polonistycznych i dziennikar-
skich, jednak dopiero w 2002 roku za-
debiutowała jako powieściopisarka. 
Zaczęło się od konkursu organizowa-
nego przez Klub Świata Książki i ma-
gazyn „Elle”, w którym wzięła udział.

– Pierwsza powieść powstała ze 
względu na konkurs. Postanowiłam 
wykorzystać opowiadanie, które mia-
łam już napisane. Miało trzynaście 
stron i uznałam, że to dobra podstawa 
do pisania. Powieść powstawała trzy 
miesiące, bardzo szybko, teraz to dla 
wielu autorów jest standard... W ten 
sposób napisałam swoją pierwszą 
książkę, która nosi tytuł „Tata, one 
i ja”, jest opowieścią o niekonwen-
cjonalnej rodzinie – mama odchodzi, 
a wychowaniem dzieci zajmują się 
ojciec i babcia. Chciałam pokazać, że 
nawet takie niepełne rodziny mogą 
dawać sobie świetnie radę.

Manula Kalicka ma na swoim kon-
cie kilka książek i opowiadań. Pisze 
głównie optymistyczne historie dla 
kobiet, choć nie boi się iść pod prąd 
– jej utwory nie wpisują się w ogól-
noliterackie trendy, za to znajdziemy 
w nich na przykład nowoczesnego 
Kopciuszka, który osiąga sukces cięż-
ką pracą, nie bacząc na księcia. Po-
wieści jej autorstwa, m.in. „Szczęście 
za progiem” czy „Wirtualne zauro-
czenie”, znalazły się na listach best-
sellerów. Spod jej pióra wyszła także 
książka „Kochaj i tańcz. 20 lat wcześ-
niej”, która opowiada o wydarzeniach 

sprzed filmu „Kochaj i tańcz” z 2009 
roku. Opowiadania Manuli Kalickiej 
znajdziemy w zbiorach „Opowiadania 
letnie a nawet gorące”, „Opowiadania 
szkolne”, „Opowiadania wigilijne” czy 
w niedawno wydanej pozycji „Kul-
minacje” (wraz z Januszem L. Wiś-
niewskim). Publikowała również pod 
pseudonimem jako Adela Wyrwał.

– Jestem nietypowym autorem, 
bo poruszam się dwutorowo. Piszę 
popularne powieści dla kobiet oraz 
poważniejsze artykuły dla „Polityki”. 
Dzięki temu nie mam kompleksów, 
nie jestem tylko „panią od literatury 
popularnej”. Jedno i drugie lubię pisać, 

choć wymagania dla obu tych działów 
są inne, inna jest gimnastyka umysłu... 
Mam z tego frajdę – przyznaje autor-
ka. – Bardzo lubię pisać opowiadania, 
szczególnie pitawale, czyli historie 
kryminalne oparte na faktach. Dawniej 
pisywałam też limeryki.

Autorka przyznaje, że praca nad 
książkami pochłania jej wiele cza-
su. Jej powieści ukazują się w księ-
garniach co dwa-trzy lata. Zapytana 
o ulubioną pozycję swojego autor-
stwa, odpowiada:

– Największy sentyment mam do 
powieści „Rembrandt, wojna i dziew-
czyna z kabaretu”. Pisałam ją cztery 
lata i bardzo się przy niej napraco-
wałam. Miała to być książka o sto-
sunkach Polaków i Żydów, chciałam 
pokazać historię okupacji w sposób 
przystępny, ale rzetelny. Moim marze-
niem było ukazanie miesiąc po mie-
siącu tego, co naprawdę się działo, 
dlatego tłem są autentyczne wydarze-
nia, które wyczytałam w przeróżnych 
pamiętnikach – mówi Manula Kalicka. 

Autorka przyznaje, że ma stały 
kontakt ze swoimi czytelnikami. 

– Dużo jeżdżę na spotkania au-
torskie, dostaję listy od czytelników. 
To podtrzymuje mnie na duchu. Je-
stem autorką, która dość mało pisze, 
ale dzięki takim wiadomościom od 
czytelników wiem, że nie zostałam 
zapomniana.

Manula Kalicka pracuje obecnie 
nad nową książką. Będzie to druga 
część powieści „Rembrandt, wojna 
i dziewczyna z kabaretu” z 2008 ro-
ku. Marzeniem autorki jest wydanie 
książki do końca tego roku.

Agnieszka Deja

Literackie zauroczenie
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W czasie drugiej wojny 
światowej i jeszcze bardzo 
długo po wojnie w gazetach 
ukazywały się ogłoszenia, 
w których poszukiwano 
zaginionych członków rodziny, 
przyjaciół i sąsiadów.

N ie było rodziny, która w zawierusze 
wojennej nie straciłaby kontaktu 

z kimś bliskim. Mam osobisty stosunek 
do wszelakich ogłoszeń od czasu pracy 
w Biurze Ogłoszeń w Warszawie przy 
ulicy Poznańskiej w 1972 roku (stu-
dencka praca wakacyjna), w którym 
to biurze byłam świadkiem ciekawych 
scen i rozmów. Nauczyłam się tam, że 
ogłoszenia często są informacją tak 
istotną, że trudno sobie wyobrazić do 
jakiego sedna sprawy mogą doprowa-
dzić. A także, co w naszej opowieści ma 
znaczenie, że mają drugie dno. A że lu-
bię czytać stare ogłoszenia, natknęłam 
się na to szczególnie ciekawe z grudnia 
1944 roku: „Halina i Świętosław Bau-
douin de Courtenay poszukują córki 
Anny Danuty (Rakowiecka 9), Halina 
Baudouin de Courtenay Zalesie Górne 
p. Piaseczno dom Stempniewskich”. 
Ogłoszenie pochodzi z „Nowego Kurie-
ra Warszawskiego” i jest początkiem 
moich poszukiwań. 

Zalesie Górne posiada monografię 
wydaną w 2001 roku staraniem pa-

nów: ks. Wiktora Ojrzyńskiego, Grze-
gorza Fryszczyna i Andrzeja Swata 
i dzięki tej książce na jednej z jej stron 
odnajduję krótką opowieść o malar-
ce Zofii Baudouin de Courtenay. Na 
szczęście jest też dokładny adres jej 
pobytu w Zalesiu Górnym. Co się oka-
zuje? W domu u pań Józefy i Antoniny 
Stankiewiczównych, wybudowanym 

w 1934 roku, przez okres okupacji 
i potem aż do 1950 roku mieszkała 
Zofia, malarka, potomkini rodu króla 
francuskiego Ludwika VI Grubego. 
Wspomnienie o niej napisała pani 
Helena Tafiłowska.

Jadąc do Zalesia Górnego w kwiet-
niu 2015 roku, miałam nadzieję, że 
po pierwsze spotkam panią Tafiłow-
ską i po drugie sfotografuje dom pań 
Stankiewcz. Jeśli dom jeszcze istnieje. 
Odnajduję go bez trudu. Modernizm 
w pełnej krasie, piękna bryła usytu-
owana na małym wzgórku wprawia 
w zachwyt. Czy to o tym domu pisała 
pani Helena?

Mam szczęście, z furtki wychodzi 
lokatorka domu i potwierdza, że jest 
to budynek należący kiedyś do nieży-
jących pań Stankiewcz, córek lekarza. 
W roku 1944 przygarniały uciekinie-
rów z płonącej Warszawy. Nic jednak 
nie wiadomo o pani Helenie Tafiłow-
skiej i malarce Zofii.

Szczęście dalej mnie nie opuszcza, 
bo kilka metrów od domu Wrzoso-
wa nr 5 elektrycy pracują przy sieci 
energetycznej. I co widzę? Obok nich 
stoi sam pan Grzegorz Fryszczyn, 
współautor wspomnianej monografii. 
Rozmowa z panem Grzegorzem przy-
nosi smutną wiadomość, że niestety 
pani Helena Tafiłowska zmarła kilka 
lat temu. Pan Grzegorz pamięta jej 
wielki upór, aby w książce o Zalesiu 
Górnym znalazła się choć niewielka 
informacja o rodzinie Baudouin de Co-
urtenay, szczególnie o malarce Zofii. 
Pani Tafiłowską była córką miejscowej 
lekarki, która znała rodzinę Baudouin 
de Courtenay, znała też historię ich 
pobytu w Zalesiu Górnym. Uważała, 
że tę opowieść ma obowiązek prze-
kazać potomnym. I tak się stało! Za-
gadką pozostaje nazwisko właścicieli 
domu Stankiewiczówny (monografia) 
i Stempniewscy (ogłoszenie), siostra 
i brat mieszkali w różnych domach, czy 

kamuflaż? A może dwóch właścicieli 
tego samego domu? Informacje zawar-
te w ogłoszeniu w grudniu 1944 roku 
mogą być zawoalowane, taki był czas.

Kilka słów o rodzinie. W wybo-
rach 1922 roku, w wolnej Polsce, 
a były to wybory prezydenta Rzeczy-
pospolitej, startowało pięciu kandy-
datów. Jan Niecisław Baudouin de Co-
urtenay, popierany przez mniejszości 
narodowe, Ignacy Daszyński, Gabriel 
Narutowicz, Stanisław Wojciechowski 
i Maurycy Zamoyski. W piątej turze 
zwyciężył Gabriel Narutowicz.

Jan Niecisław Baudouin de Co-
urtenay był jednym z najbardziej 
nietuzinkowych polskich myślicieli 
na przełomie XIX i XX wieku. W dzie-
dzinie językoznawstwa – autorytet. 
Był dwukrotnie żonaty. Z drugiego 
małżeństwa miał pięcioro dzieci. Syn 
Świętosław, prawnik i dyplomata, 
córka Cezaria – profesor etnografii 
Uniwersytetu Warszawskiego, po II 
wojnie światowej rektor Polskiego 
Uniwersytetu w Londynie. Jej drugim 
mężem był Stefan Ehrenkreutz, profe-
sor prawa, senator Rzeczypospolitej 
i ostatni rektor Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie. Zofia – malarka 
przez kilka lat związana z Zalesiem 

Górnym. To właśnie jej brat Święto-
sław poprzez ogłoszenie w „Kurierze 
Warszawskim” w 1944 przekazuje 
pewną informację i jako punkt kon-
taktowy podaje adres domu w Zale-
siu. Świętosław zamieszkał po wojnie 
w Pabianicach, pracował w Łodzi jako 
radca prawny i nigdy do Warszawy 
nie wrócił. Zofia po wojnie była pro-
fesorką w Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie. Zmarła 23 marca 1967 
roku w Częstochowie na gruźlicę. 
Przez całe życie malarka zajmowała 
się twórczością sakralną i na zlecenie 
kościołów tworzyła zespoły polichro-
miczne i projektowała witraże. 

Najciekawsze zostawiłam na ko-
niec. Otóż w kościele pod wezwaniem 
św. Rocha w Jazgarzewie, można obej-
rzeć polichromię wykonaną w 1930 
(?) roku przez Zofię Baudouin de Co-
urtenay. Sylwetka św. Rocha, obraz 
na desce namalowany techniką tem-
perową.
(wymowa nazwiska: 
Budłą dy Kurtyne)

Małgorzata Szturomska

Śladami Baudouin de Courtenay
i co ma z tym wspólnego św. Roch

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Zalesie Górne ul. Wiązowa 5

Obraz. św. Roch w Jazgarzewie

Zofia Baudouin de Courtenay

Ogłoszenie z Nowego Kuriera Warszawskiego
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Kolorowa Historia – butik z zabawka-
mi, powstał z potrzeby serca dwóch 
mam poszukujących mądrych, roz-
wijających i estetycznych zabawek 
dla swoich pociech.  Nasz sklep, to 
magiczne miejsce, w którym można 
znaleźć starannie wyselekcjonowane i 
nietuzinkowe podarunki dla najmłod-
szych. Niezliczona rzesza klientów jest 

dowodem na to, że pomysł był strza-
łem w dziesiątkę, a rok można zaliczyć 
do niezwykle udanych.

Kolorowa Historia to  królestwo 
klocków, puzzli, układanek, lal, grze-
chotek i pluszaków. Nasze wiodące 
marki to Djeco, Haba, Janod, Hape, 
Oops, Scratch,Stnux, Vilac, Plus Plus, 
Londji, Avenue Mandarine i wiele in-
nych.

Naszą dumą jest oferta księgarska 
– nowości i najciekawsze propozycje 
wydawnicze dla dzieci i młodzieży, 
zajmujące pozycje na szczycie książ-
kowych rankingów dziecięcych. Gry 
to doskonała, rozwijająca zabawa dla 
całej rodziny. Mamy dla Was duży wy-

bór gier wydawanych między innymi 
przez firmy: GRANNA, FOXGAMES, 
REBEL, ALBI, TREFL, HASBRO, TACTIC.

W „Kolorowej” znajdziesz zestawy 
do eksperymentów, doświad-
czeń chemicznych, sztuczek 
magicznych.  U nas możesz za-
opatrzyć się w akcesoria do za-
bawy w piachu, w łuki, szczud-
ła, skoczki, piłki, rzutki, rakiety 
i samoloty. Rodzicom dzieci 
ciekawych otaczającego świata 
i miłośnikom przyrody propo-
nujemy pojemniki na owady, 
lupy, lornetki, lunety oraz tele-

skopy. Dzieci  z duszą skauta znajdą 
u nas akcesoria biwakowe, kompasy, 
przydatne breloki, niezbędniki.

Kolorowa Historia to miejsce w 
którym można kupić podręczne ar-
tykuły szkolne – kredki, farby kleje, 
bloki i zeszyty. 

Przywiązujemy dużą wagę do 
estetyki i wzornictwa. Promujemy za-
bawki wykonane przez polskie firmy, 
szczególnie te w nurcie eko. 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!
Sklep KOLOROWA HISTORIA 

ul. Pod Bateriami 48 
05–502 PIASECZNO (Zalesinek)

Tel. 739.035.035

PIERWSZE URODZINY
KOLOROWEJ HISTORII

r E K L A m A

paweł Milczarek z fc Lesznowola 
i piłkarski wywiad – ,,szybka 11”
Paweł Milczarek, środkowy pomocnik 
drużyny FC Lesznowola, w rozmowie 
z Piotrem Margielewskim z piasecz-
no4u. Cały wywiad dostępny jest 
w dziale Sport portalu www.piasecz-
no4u.pl
1) Cel zespołu i indywidualny na bie-
żący sezon?
Utrzymanie się w lidze okręgowej po 
awansie z niższej klasy rozgrywkowej 
w pierwszym roku to priorytet każde-
go beniaminka. Patrząc obecnie na 
tabelę i formę naszego zespołu, to 
myślę, że o to nie mamy się co mar-
twić. Jeśli chodzi o indywidualny cel 
na ten sezon, to chciałbym wyleczyć 
kontuzję pachwiny, której nabawiłem 
się w przygotowaniach do rundy wio-
sennej i pojawić się na boisku przed 
końcem rozgrywek. Kto wie, może już 
na nowym obiekcie, który jest w trak-
cie budowy.
2) Najlepszy mecz w zeszłym sezonie 
drużyny i indywidualnie?
Patrząc na to, że dołączyłem do ze-
społu w drugiej rundzie, czyli wiosen-

nej poprzedniego sezonu, to muszę 
przyznać, że wiele mieliśmy dobrych 
spotkań i choć zwycięstwa nie przy-
chodziły łatwo, wykazaliśmy się dużą 
walecznością i determinacja w dą-
żeniu do wymarzonego awansu do 
ligi okręgowej. Szczerze w pamięci 
zapadł mi ostatni mecz sezonu z ze-
społem z Raszyna, który decydował, 
czy awansujemy z pierwszego miej-
sca. Niestety, mimo wielkich starań, 
w ostatniej minucie straciliśmy bram-
kę na 4-4 i wisienka z tortu trafiła do 
Piaseczna, który lepszym bilansem 
nas wyprzedził, a szkoda, bo udało 
mi się w tym meczu strzelić pierwszą 
oficjalną bramkę dla FC Lesznowola.
3) Piłkarz z okolicznych drużyn, któ-
rego chętnie przygarnąłbyś do swojej 
drużyny?
Jest wielu zawodników w okolicznych 
drużynach, którzy stanowiliby wzmoc-
nienie dla zespołu, ale jeśli miałbym 
wybierać to gracz Sparty Jazgarzew 
Kamil Domański, z którym znamy się 
od czasów gry w juniorach SEMPa 
Warszawa do dziś. Na pewno by się 
przydał gracz z jego doświadczeniem.

4) Najbardziej nieprzyjemny rywal 
z okolicznych drużyn?
UMKS Piaseczno, nieprzewidywalna 
drużyna z wielkim potencjałem. Już 
w juniorach z nimi mocno rywalizo-
wałem, a teraz w seniorach nadarzyła 
się okazja do gry, ale występując na 
boisku, nie udało mi się wygrać. Na 
szczęście oglądając z trybun i dopingu-
jąc swój zespół, mogłem zobaczyć, jak 
FC Lesznowola pokonuje 2-1 zespół 
z Piaseczna, gdzie ozdobą widowiska 
była przepiękna bramka kolegi z ze-
społu Jacka Kruka w samo okienko zza 
pola karnego.
5) Który z okolicznych meczów der-
bowych wywołuje największe emocje 
u ciebie?
Jeśli chodzi o mecze derbowe dru-
żyny, w której występuję, to muszę 
przyznać, że zawsze taka dodatkowa 
mobilizacja jest właśnie na zespół 
z Piaseczna. Inne mecze derbowe 
interesują mnie tylko pod względem 
wyniku i wpływu na sytuację w tabeli, 
ponieważ ciężko być w kilku miejscach 
na raz, zwłaszcza, że mecze często są 
rozgrywane o tej samej porze.

\\\  Informacje portalu  www.piaseczno4u.pl

https://www.facebook.
com/PrzegladPiaseczynski

Codzienna
dawka informacji, 

konkursy,wydarzenia
i wiele innych.
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Nawet najlepszym kierowcom 
zdarza się jakaś drobna 
stłuczka czy zarysowanie.

Ubytki lakieru możemy szybko 
uzupełnić w profesjonalnych war-

sztatach samochodowych. Fachowcy 
ocenią szkodę, dobiorą najlepszy od-
cień lakieru i sprawią, że nie będziemy 
umieli dostrzec różnicy w porównaniu 
z innymi częściami karoserii.

Auto najlepiej oddać w ręce 
sprawdzonych i polecanych lakierni-
ków. Tylko oni będą w stanie zama-
skować wszelkie szkody. Poza ideal-
nym dobraniem koloru ważne jest też 
wykonanie usługi. Położenie powłoki 
lakierniczej tak, by potem nie można 
było jej odróżnić od nieuszkodzonych 
miejsc, jest sztuką. Każda marka auta 
posiada swój fabryczny wzór, który 
dobry lakiernik potrafi odwzorować. 
Najwyższej jakości produkty i sprzęty 
sprawią, że nowa warstwa lakieru nie 
odpadnie. Dzięki temu auto wygląda 
jak nowe, nie traci też na wartości.

W dobrych warsztatach fachowcy 
zaproponują nam też różne sposoby 
ochrony lakieru. Powłoki ochronne 
sprawią, że samochód będzie odpor-
ny na zanieczyszczenia, zarysowania 
i blaknięcie koloru. Karoseria będzie 
zabezpieczona przed kwaśnymi desz-
czami, promieniami UV, insektami, 
a nawet odchodami ptaków. 

Czasem nasze samochody wyma-
gają jednak więcej pracy, niż tylko poło-
żenie nowego lakieru. Blacharstwo i la-
kiernictwo często się łączą. Po wypadku 
zmuszeni jesteśmy oddać samochód 
do warsztatu. Warto wtedy wybrać te 
zakłady, które wyposażone są w naj-
wyższej jakości sprzęty. Po naprawie 
w profesjonalnym warsztacie auto 

wygląda jak nowe, a tylko specjalista 
będzie w stanie poznać, że mieliśmy 
nieprzyjemną przygodę na drodze. Nie-
które zakłady oferują swoim klientom 
auta zastępcze na czas naprawy, co jest 
dodatkowym plusem.

W razie jakiegokolwiek wypad-
ku wybierzmy zakład, który zapew-
ni nam najwyższej jakości produkty. 
Sprawdźmy opinię warsztatu w Inter-

necie, popytajmy znajomych. Spraw-
dźmy, jakimi sprzętami dysponują 
i co nam oferują. Zwróćmy uwagę na 
ofertę ochrony lakieru. Dzięki tym 
szczegółom będziemy w stanie oce-
nić, czy oddajemy swoje auta w ręce 
profesjonalistów, którzy zadbają nie 
tylko o wygląd naszego samochodu, 
lecz także o nasze przyszłe bezpie-
czeństwo na drodze. AD

Bez niego nie ma domu – dach 
to jedna z najważniejszych 
części mieszkania, dlatego 
warto wiedzieć, jak go wybrać.

Najpopularniejszym materiałem 
na dachy są dachówki cera-

miczne. Są estetyczne i odporne na 
działanie czynników zewnętrznych. 
Podczas wyboru dachówek ważnych 
jest kilka kwestii. Powinniśmy zwró-
cić uwagę na kształt dachu i lokali-
zację domu. Jeśli nasz dach będzie 
miał skomplikowany kształt, warto 
pomyśleć o mniejszych dachówkach. 
Zastanówmy się też, w jakiej okoli-
cy przyjdzie nam mieszkać. Jeśli w 
sąsiedztwie jest las, nasz dach może 
porastać mchem. Trzeba wtedy skon-
sultować swój wybór z fachowcami, 
którzy doradzą, jaki rodzaj dachówki 
będzie dla nas najlepszym rozwiąza-
niem.

Niemniej ważny jest kolor dachu. 
To jeden z najbardziej widocznych 
elementów zewnętrznych naszego 
mieszkania. Warto dopasować kolor 
dachówki do innych dachów w oko-
licy. Nie zaburzy to harmonii miejsca 
i sprawi, że nasz dom dobrze wpisze 
się w sąsiedztwo.

Najważniejsze jest jednak wy-
konanie. Krycie dachu powierzamy 
fachowcom. To oni zadbają o to, by 
odpowiednio zabezpieczyć pokry-
cie dachowe przed ewentualnymi 

przeciekami. Postarają się też, by 
można było jak najlepiej odprowa-
dzać nadmiar pary wodnej. Specja-
liści uszczelnią dach, zanim położą 
na nim dachówkę. Ich zadaniem 
jest także zastosowanie odpowied-
niej wentylacji. Tylko dzięki temu 
zminimalizowane zostanie ryzyko 
zawilgotnienia wełny i zniszczenia 
dachówki. Profesjonalna ekipa bu-
dowlana zadba o to, by w odpowied-
nich miejscach położyć dachówki 
wentylacyjne.

By ochronić dach przed działa-
niem wiatru należy zastosować klam-
rowanie. Jest to metoda polegająca 
na przypinaniu dachówek do łat za 
pomocą specjalnych klamer. Klam-
ry powinno się montować na całej 
powierzchni dachu. Warto zapytać 
dekarza, czy zamierza zastosować tę 
technikę – będzie to świadczyło o jego 
profesjonalizmie. 

Dach to często finalny etap prac 
budowlanych. Nie zapominajmy o 
tym, że jego wykonanie jest bardzo 
ważne – to on będzie dbał o to, by 
w domu nie było m.in. zacieków i 
wilgoci. Wybierzmy do jego krycia 
odpowiednie dachówki i zatrudnij-
my dekarza, który nie będzie baga-
telizować kolejnych etapów pracy. 
Ważne jest uszczelnianie, wentylacja 
i klamrowanie. Zapytajmy, czy zajmie 
się tymi rzeczami. Powierzmy dach 
profesjonaliście.

AD

r E K L A m A

r E K L A m A
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www.autotw.pl
Warszawa, ul. Puławska 334
tel.(22) 899 12 37

SERWIS SAMOCHODÓW
JAPOŃSKICH i KOREAŃSKICH

Cztery ściany i... dach

Samochód jak nowy

REKLAMA
w Przeglądzie Piaseczyńskim

tel. 501 091 480

MYCIE DACHÓW CIŚNIENIOWO
MALOWANIE OGRODZEŃ

MYCIE ELEWACJI

MALOWANIE DACHÓW  TANIO
Tel.  514 611 016

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl
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\\\   PIASECZNO

WYDARZENIA:
21.05 godz. 10.00 – EKOFESTIWAL 
Sala Domu Parafialnego Parafii Św. Anny
w Piasecznie
Centrum Kultury w Piasecznie zaprasza na XXI Fe-
stiwal Piosenki Ekologicznej i Turystycznej. Tego-
roczna impreza odbędzie się 21 maja w sali Domu 
Parafialnego Parafii Św. Anny w Piasecznie w godzinach 10.00-15.00.W 
festiwalu mogą brać udział przedszkolaki z placówek gminy Piaseczno. 

21.05 godz. 17.00 – Teatr Chachahihihehe – Generalna z publicznością 
Zabawa w dziewczynkę z zapałkami
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49
Wstęp wolny

22.05 godz. 20.00 – „Hotel Palace”
Spektakl Teatru Minimalnego w reż. Moniki Iwanow
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49
Wstęp wolny

23.05 godz. 12.00 – Bajki z Kliszy oraz Święto Mamy
Mamy dla Was moc ciekawych i zaskakujących atrakcji.
Wstęp wolny, zapisy pod numerem: 22 716-79-62 lub wszechnica.
rodzica@kulturalni.pl
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9

23.05 godz. 19.30 – Piaseczyńska Wiosna Muzyczna
Koncert piosenki włoskiej i neapolitańskiej
Scena plenerowa na Rynku, Pl. Piłsudskiego 
Wstęp wolny

26.05 godz. 19.00 – OLD SPICE GIRLS – Babski Kabaret
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49
Wszystkie bilety zostały wyprzedane

WYSTAWY:
Dariusz Kąkol – Rzeka Jeziorka i okolice
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9, Piaseczno
Michał Szuszkiewicz – Czarne obrazy
17.05-05.07.2015
Galeria Przystanek, Pl. Piłsudskiego 9, Piaseczno

Więcej na: www.kulturalni.pl

\\\   KA LEN DA RIUM KUL TU RAL NEPIASECZNO

\\\  PIASECZYŃSKA WIOSNA MUZYCZNA

Serdecznie zapraszamy na ostatnie wydarzenie z cy-
klu Piaseczyńskiej Wiosny Muzycznej – koncert piosenki 
włoskiej i neapolitańskiej! W programie m.in.: T. Cottrau, 
L. Denza ,R. Fratello, M. Marini, B. Cherubbini, E. Lazarro, 
G. Morando, G. Malgoni, F. Sartori. 

Piotr Rafałko – tenor
Absolwent Wydziału Wokalnego Akademii Muzycznej 

im. Fryderyka Chopina w Warszawie w klasie prof. Kazimie-
rza Pustelaka. Umiejętności doskonalił na kursach mistrzow-
skich Ernsta Haefligera, Sylvii Geszty i Mariany Nicolesco. 
Dysponuje szerokim repertuarem oratoryjno-kantato-
wym, z którym występuje na estradach polskich filhar-
monii i koncertuje za granicą. Chętnie sięga do repertuaru 
rozrywkowego. Regularnie współpracuje z aranżerem 
i dyrygentem Janem Walczyńskim, pod którego kierow-
nictwem wykonuje światowe standardy rozrywkowe 
i jazzowe. Jest też solistą zespołu alTango!, z którym od lat 
występuje w kraju i za granicą, śpiewając zarówno przed-
wojenne jak i współczesne światowe przeboje tangowe.

DOROTA SZCZEPAŃSKA – sopran
Sopranistka i Kastaniecistka, absolwentka kla-

sy gitary klasycznej prof. Leszka Potasińskiego. Karie-
rę wokalną rozpoczęła w 2005, pracując pod okiem 
Teresy Księżak, a następnie studiując u prof. Małgo-
rzaty Marczewskiej na Uniwersytecie Muzycznym 
w Warszawie. Bardzo duży wpływ na rozwój wo-
kalny miała wieloletnia praca z Zofią Witkowską.
W repertuarze operowym sopranistka specjalizuje się 
głównie w dziełach epoki baroku i klasycyzmu. Z wielką 
pasją wykonuje muzykę hiszpańską, grając przy tym na 
małych instrumentach perkusyjnych. Chętnie sięga rów-

nież do repertuaru rozrywkowego – w tym szczególnie 
jazzowego i musicalowego.

Zapraszamy w sobotę, 23 maja, o 19.30, na Rynek, Pl. 
Piłsudskiego. Wstęp wolny.

\\\  HOTEL PALACE

Premiera! Spektakl Teatru MINimalnego w reżyserii 
Moniki Iwanow. W Hotelu Palace nikt nie czuje się biedny 
i niczego nie musi ukrywać!

Teatr MINimalny to grupa powstała we wrześniu, 
którą stanowi młodzież z byłego teatru ExPonad, teatru 
Domino oraz nowe nabytki. Przygotowali spektakl „Hotel 
Palace” wg Rolanda Topora. Zapraszamy na wieczór peł-
ny przepychu, bogactwa, luksusu, absurdalnego humoru 
i niczym nieskrępowanej wolności! 

Zapraszamy w piątek, 22 maja, o 20.00, do sali Domu 
Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny.

KONSTANCIN-JEZIORNA

\\\  ZIELONE ŚWIĄTKI W CISZYCY
Ludowe obyczaje związane z Zielonymi Świątkami 

mają swe źródła w obrzędowości przedchrześcijańskiej. 
Wpisane są w rytm przyrody, oczekiwanie na nadejście 
lata. Ich źródłem są magiczne praktyki, które miały oczyś-
cić ziemię z demonów i zapewnić obfite plony. W tym celu 
palono ognie, domy przyozdabiano zielonymi gałązkami, 
tatarakiem i kwiatami, co miało również chronić przed 
urokami. W tradycji kościelnej to Dzień Zesłania Ducha 
Świętego. Tegoroczne Święto spędzimy w Ciszycy wspól-
nie z panią sołtys Iwoną Odolińską. Tym razem z ini-
cjatywy Fundacji Szerokie Wody Zielone Świątki będą 
uroczyście obchodzone na całym Urzeczu. W programie: 
procesja rzeczna, w której udział wezmą galary, galarki, 
baty i pychówki, umajone i przyozdobione odświętnie 
przez uczestników. Dla gości i turystów został zarezer-
wowany duży statek, na pokładzie którego zaśpiewa-
ją zespoły: Łurzycanki, Powsinianie, Sołtysi, Kalwarki, 
Urzeczeni, Wólkowianki, Kuźnia, Tęcza. W Ciszycy zorga-
nizowana została strefa tańca i zwyczajów, gdzie będzie 
można zobaczyć na przykład pokaz tańców ludowych: 
szot i olender, a w Gassach – strefa sacrum i nauki. Inne 
nadwiślańskie miejscowości – Góra Kalwaria, Nadbrzeż, 
Miedzeszyn Wieś – również czekają na Państwa ze spe-
cjalnym programem.

Szczegółowe informacje na stronie: www.zielones-
wiatki.pl.

Zapraszamy w niedzielę, 24 maja. Wstęp wolny.
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Na naszej stronie www.przegladpiaseczynski.pl

dostępny kalkulator ogłoszeń drobnych
Łatwo policzyć, zamieścić i zapłacić     Z A P r A S Z A m Y

MAGIEL 
PRASUJĄCY
pon.-pt. 14.00-18.00

sob. 9.00-14.00
ul. Fabryczna 41

Piaseczno

tel. 503 798 370
prasowanie pościeli,

ręczników, obrusów, firan i zasłon

r E K L A m A

r E K L A m A

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 41 utworzą roz-
wiązanie – przysłowie. 
Poziomo: 1 – Materiał wybuchowy pocisku. 8 – dźwignia 
handlu. 9 – szybkie zdobywanie coraz wyższych stanowisk. 
10 – daw. znawca prawa, prawnik. 11 – trybuna. 12 – repera-
cja. 13 – uchwyt, rączka. 14 – perska sala tronowa. 18 – Vw. 
p. n. e. rzeźbiarz grecki (anagram sonata). 22 – fałdka, zagię-
cie tkaniny. 23 – śmiałość, męstwo. 24 – … Pahlawi 1919-
1980, były szach Iranu. 25 – publiczna zbiórka pieniędzy. 26 
– primadonna. 27 – gatunek słodkiego wina hiszpańskiego. 
Pionowo: 1 – Cecha obżartucha. 2 – majątek podarowany 
przez kogoś. 3 – rzekoma mieszkanka nieba, Olimpu. 4 – 

rodaczka. 5 – otoczka jajka. 6 – stolica nad Wisłą. 7 – loch 
pod zamkiem. 15 – parzące zielsko. 16 – artretyzm. 17 – 
rdzeń wulkanu. 19 – antonim adresata. 20 – część pożyczki 
państwowej puszczona w obieg. 21 – rymowana zagadka. 
Osoba, która prześle na adres redakcja@przegladpiase-
czynski.pl rozwiązanie krzyżówki (przysłowie), weźmie 
udział w losowaniu nagrody ufundowanej przez pizzerię 
besiadowo – pizzy o średnicy 57 cm oraz butelki Coca – 
Coli. 

O wyniku poinformujemy Państwa w kolejnym wydaniu 
Przeglądu Piaseczyńskiego. 

KRZyŻÓWKA NR 17 \\\    OGŁOSZENIA DROBNE

USŁUGI

DACHY , KRYCIE, NAPRAWY 511-
928-895

Malowanie, sufity podwieszane, zabu-
dowy k-g, panele, tel. 601 312 284
Studnie, pompy ciepła, tel. 508 84 16 
16,www.wiertnik.pl
Brukarstwo,ogrody,ogrodzenia,tel.50
8 562 385
DACHY-krycie, naprawa, podbitka. Fak-
tura vat, wycena gratis!
Szybko i fachowo!  tel. 518-334-356 
email: adek178@vp.pl
Schody, podłogi - układanie, renowacja 
i inne usługi stolarskie, tel. 503 344 
567, 502 514 388, www.schodypod-
logi.pl
Glazura, panele, terakota, hydraulika, 
gres, elektryka, malowanie, roboty mu-
rarskie, gipso- wanie, płyty g-k, ogro-
dzenia klinkierowe, tel. 603 485 726
Wycinka drzew, oczyszczanie działek, 
prace ogrodnicze 519-874-891
Układanie kostki brukowej , tel. 509 
069 235
Kominki i piece szamotowo- kaflo-
we www.kominkiabramczyk.pl tel 
608728666
Domofony serwis 603375875
Anteny serwis 60337587
DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, 
bankiety, studniówki, imprezy firmowe 
tel. 660508877, 509619238
Profesjonalne fotoreportaże ze ślubów 
i uroczystości. Sesje plenerowe. Foto-
grafia portretowa.604 647 297
Fotografia profesjonalna,www.ra-
studio.pl,dokumentacje inwestycji, 
zdjęcia architektury i wnętrz fotografia 
produktowa, skanowanie i retusz 604 
647 297
MINI URODZINKI u nas lub u Ciebie! 
350 zł. Do 10 osób.www.chatkama-
rzen.pl Tel.531 756 866
ZAJĘCIA TEATRALNE W SZKOŁACH I 
PRZEDSZKOLACH. Profesjonalnie i z 
pasją. 509 921 077
USŁUGI FOTOGRAFICZNE. Fotografia 
okolicznościowa, śluby, komunie, 
chrzciny itp. Fotografia studyjna, re-
klamowa i inne. Szybko, solidnie z do-
świadczeniem. tel. 531 756 866

NIERUCHOmOŚCI WyNAJmĘ

Powierzchnie biurowe, centrum Pia-
seczna, metraże od 21,4 do 62 m2, tel. 
22 727 10 36 lub 697-626-322
Lokal 60 m2 z parkingiem i ogródkiem, 
podłoga - gres, Góra Kalwaria, tel. 697-
626-322.

NIERUCHOmOŚCI SpRZEDAm

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻ-
NĄ DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU 
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE 
TEL. 501 156 766
Segment 128 m2 deweloperski lub 
wykończony, z ogródkiem, 2 miejsca 
postojowe, Góra Kalwaria, tel. 697-
626-322.
Segment 113,8 m2 lub 148 m2 z 
działką, cztery sypialnie, kuchnia, trzy 
łazienki, dwa miejsca postojowe, Góra 
Kalwaria, tel. 697-626-311.
Dom w Sierzchowie  169/539 m2, tel. 
697 626 322, 697 626 311
Dom w Ustanowie 180 m2, działka 900 
m2, tel. 607 919 912
Kąty, Rajska Osada, ul. Spacerowa , 
dom OPAŁEK 141m2, działka 900 m2, 
tel. 697-626-322.

AUTO-mOTO KUpIĘ

Skup aut wszystkie marki,całe, 
rozbite,skorodowane, tel 609001824

SPRZEDAM

Komplet stołowy antyk i pościel z me-
rinosów 730-900-520

KUpIĘ

Wojenne przedmioty: szable, bagnety, 
hełmy, czapki, mundury, odznaki.
Stare motocykle - części. tel. 505 529 
328
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Firma porządkowa

zatrudni Panią
do sprzątania

biura w Piasecznie
przy ul. Raszyńskiej,

praca od godz 18-22 
od pon do pt

800 zł wynagrodzenie netto

tel. 794-907-363
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Każde miasto powinno mieć swoje „zielone płuca” – poza 
oczywistymi wątkami zdrowotnymi i ekologicznymi, 
zwyczajnie przyjemnie jest zamiast w betonowej dżungli 
znaleźć się – choć na chwilę – w otoczeniu pięknych, 
zielonych „okoliczności przyrody”. Piaseczno może od wielu 
lat, ba, od wielu dziesięcioleci, poszczycić się dwoma (Górki 
Szymona,Zimne Doły) miejscami, które w lato i w zimę 
przyciągają tłumy mieszkańców i gości. Ich renoma jest 
zdecydowanie zasłużona, co potwierdzają kolejne pokolenia 
dzieci i dorosłych spędzających tam czas wolny.

Fot. Przemek Peak


